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K O L O  MIFSZCZAŃSK1E 
ul. Jagiellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM  
M IESZC ZA Ń STW A  POLSKiEGO.

Wychoazi co sobotę.

N u m e r  p o j e d y n c z y  2 0  h a l .

P renum era ta  z przesy łką pocztową
m i e s i ę c z n i e  . . . .  8 0  h a i .  
k w a r t a l n i e  . . 2  IC . 4 0  „  
p ó ł r o c z n i e  4 ' 5 0 h . ,  r o c z n i e  8  K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h .,  czę śc ie  
p o w ta rz a n e  7 h ., z a  1 c e n tim e tr  k w a d r

Kefotma statutu dla stoł. 
król. irtasta Krakowa.

III .

Bezpośrednim powodem utraty nie­
podleg łości naszej Ojczyzny była 
wprawdzie chciwość, intrygi i brutal­
na przemoc sąsiadów, ale pamiętać 
winniśmy na każdym kroku także 
o tern, że rozległe państwo Polskie 
skutkiem zupełnej nieudolności na­
szych pradziadów do sprawowania 
rządów, popadło w stan, który wro­
gów zachęcił do wykonania srogiego 
gwałtu

Przez stokilkadziesiąt lat dotych­
czasowej niewoli odtrącano tedy na­
szych rodaków od swobodnego za­
rządzania nawet drobnemi stosunkowo 
sprawami miejscowemi, ani w zabo­
rze rosyjskim ani w zaborze pruskim 
nie dano Polakom możności wykazania 
czy i o ile się już wad przodków 
wyzbyli. W  Galicyi Sejm krajowy 
przez kilkadziesiąt lat swego istnienia 
zajmował się tylko sprawami jedne| 
warstwy ludności i dopiero od lat 
kilku zasilony zdrowym elementem 
ludowym, wstąpił na drogę pożytecz­
nej pracy. — Ważniejsze uchwały sej­
mowe nabierają jednak mocy dopiero 
po gruntownem zbadaniu przez rząd 
centralny i po zatwierdzeniu przez pa­
nującego, dlatego też nie dają nam 
wyraźnego obrazu, jakieby były w obe­
cnej chwili niczem niekrępowane rzą­
dy naszych polityków w kraju zupeł­
nie niepodległym.

Samorząd powiatowy bardzo ogra­
niczony tak co do zakresu działania 
jak i co do środków, spoczywa w rę­
ku kilku osób t. j.: w rękach W y­
działów powiatowych, dałby nam obraz 
tylko częściowy, natomiast samorząd 
stohc kraju rządzących się własnym 
staiutem daie nam możność wysnucia

pewnych wniosków czy i o ile już 
dorośliśmy do jakiej takiej politycznej 
samodzielności.

Otóż na podstawie spostrzeżeń po­
czynionych w Krakowie, w tern sercu 
Polski, dochodzimy do wniosku nie 
bardzo pocieszającego, że państwo 
w ten sposób jak miasto Kraków rzą­
dzone, długoby istnieć nie mogło.

W inna temu przedewszystkiem cala 
ludność miasta sprawami gminnemi 
zbyt mało się zajmująca, i to ta lud­
ność, która na każdym kroku i przy 
każdej sposobność' skarży się i na 
coraz bardziej pogarszające się sto­
sunki z władzami miejskiemi narzeka.

To o g ó l n e  n a r z e k a n i e  n a  
teraźniejszy samorząd miejski w Kra­
kowie, ogólne braki w poprzednich 
artykułach naszego pisma wyliczo­
ne, p r z y p i s a ć  n a l e ż y  w pierw­
szym rzędzie n a s t ę p s t w o m  w yni­
kającym z wykonywania i interpreta- 
cyi t e r a ź n i e j s z e g o  bardzo wadli­
wego s t a t u t u  g m i n n e g o .

Uchwalając przed laty tak' statut, 
z r z e k ł a  s i ę  ó w c z e s n a  R a d a  
m i e j s k a  n a w e t  t y c h  s k r o m ­
n y c h  p r a w  d o  s a m o r z ą d u ,  j a ­
k i e  k r a j o w ą  u s t a w ą  g m i n n ą  
p r z y z n a n o  w s i o m  i m i a s t e c z ­
kom.  Poniżej podajemy szereg zasad­
niczych różnic między krajową a kra­
kowską ustawą gminną, jako dowód 
rezygnacyi autorów teraźniejszego sta­
tutu mieiskiego z kardynalnych wa­
runków samorządu, a mianowicie:

1) Krajowa ustawa gminna normuje 
liczbę radnych według liczby wybor­
ców, to znaczy, że w razie przyrostu 
ludności zwiększa się liczba członków 
Rady, w krak. statucie gminnym liczba 
radców miejskich jest raz na zawsze 
stale określoną bez względu na przy­
rost lub ubytek ludności.

2) G kwestyi, c z y  i jakie wyna­
grodzenie od Gminy pobierać mają na­

czelnik gminy i jego zastępcy, roz­
strzyga według kraj. ust. gm. Rada 
gminna; w K r a k o w i e  pozostawiła 
sobie Rada miejska decyzyę t y l k o  
co  d o  w y s o k o ś c i  p ł a c y  i i n ­
n y c h  p o b o r ó w  prezydenta i wice­
prezydentów, ale za to

3) według kraj. ust. gm. naczelnik 
gminy, a więc o s o b a  przez o b y w a ­
t e l i  i p r z e z  R a d ę  g n n n n ą  wy­
brana, j e s t  o r g a n e m  w y k o n a w ­
c z y m  gminy. On wydaje wszelkie za­
rządzenia, nakłada grzywny i t. p., na­
tomiast w K r a k o w i e  w ł a d z ę  w y ­
k o n a w c z ą  petmi  p i s a r z  g m i n n y  
t. j. M a g i s t r a t ,  który l e k c e w a ż e ­
n i e  o b y w a t e l i  posuwa do tego 
stopnia, że pod rozporządzeniami swe- 
mi n ie  u m i e s z c z a  n a w e t  p o d ­
p i s u  odpowiedzialnego urzędnika, lecz 
tylko odcisk jego stampilki!

4) R e k u r s y  przeciw rozporządze­
niom Zwierzchności gminnej rozstrzy­
ga według kraj. ust. gm. Rada gminna, 
w Krakowie zaś załatwia rekursy prze­
ciw rozporządzeniom Magistratu Ko- 
misya rekursowa Rady miejskiej, często 
przy komplecie zaledwie 3 członków.

5) Rada gminna w miejscowościach 
całego kraju n a d z o r u j e  Z w i e r z c h ­
n o ś ć  g m i n n ą ,  w Krakowie prezy­
dent „ k i e r u j e  c z y n n o ś c i a m i  R a ­
d y  i M a g i s t r a t u p r z e w o d n i c z y  
i reprezentuje, a R a d c y  m i e j s c y  
zgłaszający się w sprawach gminnych 
do prezydenta lub wiceprezydentów, 
w y c z e k i w a ć  m u s z ą  c a ł e m i  g o ­
d z i n a m i  na a u d y e n c y ę  i często 
po dłuższem czekaniu odprawia ich 
woźny miękki słowami: j,p. p r e z y ­
d e n t  (lub w i c e p r e z y d e n t )  z a j ę t y ,  
dz i ś ,  j u ż  n i k o g o  w i ę c e j  n i e  
p r z y j m u j e " ! !

6) Rada gminna zbiera się wszędzie 
na p o s i e d z e n i a  „i l e r a z y  z a j ­
d z i e  t e g o  p o t r z e b a " ;  do prowa­
dzenia obrad potrzeoa jest o b e c -

Zakład dostaw budowlanych

L. k G. KMEfHags
jeneraine zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kam ionkow e w ew nątrz  zew nątrz  -glazurowane, w raz  z w szystk lem l częściam i fasonow em l po - 
trzebnemF do k an a ł.-a cy l w  szczeg ó ln o śc i: spody, w pusty  1 studzienki kanałow e, posadzki kam ion ­
kowe 1 flizy  fa jansow e n a  ściany , piece kaflow e deseniowe 1 gładkie  w  n a jro zm aitszy ch  ko lorach  
w apno skaliste  z w apienników  w łasnych w  R ząsce kolo K rakow a 1 G llnnej N aw aryl kolo Lwowa 
gips m u ra rsk i z w łasnej fabryk i, w  G llnnej N aw aryl zapraw ę fasadow ą „TE K R r»B O N A “  z w łasne j 
fab ryk i w  K rzeszow icach, cem ent po rtlandzn i, w apno hy d rau liczn e  m ura rsk ie  1 fasadow e, papę d a ­
chow ą, te r  gazow y, karbo llneum , dachów ki 1 w szelkie w yroby  betonow e, fa rb y  chem iczne 1 ziem ne 

z w łasnej fab ryk i fa rb  w  K rzeszow icach.
1 - 5 3  - 1 5 ,
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n o ś ć  w i ę c e j  n i ż  p o ł o w y  Ra­
dnych, — w Krakowie zbiera się Rada 
miejska według statutu „co m i e s i ą c  
w p : e r w s z y  c z w a r t e k 44, nigdy 
prawie nie jest wstanie wyczerpać po­
rządku dz:ennego; do ważności posie­
dzenia w y s t a r c z a  n a  8b t y l k o  30 
r a d c ó w  t. j. mniej więcej % Rady, — 
przewodniczący prezydent lub wice­
prezydent n ie  l u b i  długich debat, 
z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  d o  g ł o s u  czę­
sto „n i e  z a u w a ż a " .

7) K a ż d a  R a d a  gminna w kraju 
s p r a w d z a  p r e ć t o k ó t  swych o b r a d  
spisywany przez pisarza i stwierdza 
to podpisem dwóch Radnych, — 
w K r a k o w i e  z w y c z a j  t e n  z a ­
r z u c o n o ,  statut o sprawdzaniu pro­
tokółu nic nie mowi, pisarz gdyby 
tylko zechciał, może każdą uchwałę 
przekręcić jalo- mu się podoba lub 
wcale jej nie zapisywać.

Wspaniałe dzieło artystycz­
nego przemysłu.

P. M arcin JĆiJr&Ięraclytp m iejski i znany 
w k ra ju  f zagram ęfj;p t^m yslow inć, którego 
w y razy  m etalowe rozchodzą stę pojw szyśt- 

. kich .większych lm astacji Europy, a naw et 
w innych częściach ''św iata zn a jd u ją /ch ę t- 
nych nabywców, wykoKJł w f a b ry k  swej 
wspaniały ołtarz według poifiy& hihartj^I^' 
r^ęzbjąrv?a |(f hi*. S^cz&fcew;S'jv*iego i w y­
stawi! go ną widok publiczny' w głównym 
pawilonie krak . Wystawy aifehitektónicftnej.

O&ły ołtarz m a bliśkjS 6 in . f wysokości, 
nadeKgtiktowną, pełną a r ty s tjK z ń e g c I^ a lii  

•-i swojskich mopywów s tru k tu rę ; kom póT- 
zycya'odktitfflr z. hląch biągowych1 i t-ryjbo- 
wajja, zlotem  i srebrem, jjrzepięlm ie -przafc.' 
stro jona, różnotgdnojićig..j p a tyny  natenię- 

;|a lń j uw ydatnia'znakom icie przepiękne for­
m y arch itek tu ry  i rzeźby^i tw przy pełną 
harm onii cąJo.ść.

Monumentaljipytp dzielp. wykonane przęji 
Polaką,' k tó rjK  d ługo letn ią ',1 cięż kał pracą 
rairędzielnira^yśwój zak ład  rozwinął, pod- 

rńiósł i ^ppSe.iy-yt' dó'!/ reznirarów ' z a s^ n ó j 
.jfafbryJśł,, przypom ina n a m 1 wiek . zip ty  hi- 
gtoryi naggęgo N arodu, kięcty zamożni mie- 
^eganie-rękpdzielnicy .ąrfey^w^nthni wy- 

‘ggbami.swemi ujń.ększalr św iątynie H a sk ie ,' 
zaniki królewskie, i nie tylko pałace m agnac­
kie, ale tak zę , własne gwoje <§jo.my i miesz­
kania: — To-też na: widok tego wymownego 
świajjjgjjtwa wrodzonego ta len tu , jy y trw a - 
łośoi i zamilowanią.ę do prąpy,.,- nabieram y 
otucfry, Izę)1 zastęp  dzielnych obywateli 
budujących .tak  jak  p. •) tooąJi wielu iiinycli 
ząshiśonych rękodzielników-Polaków  nowe 
pPdwalinyipbd rozwój prze'jattysliiipoMiiego, 
w zrąstał będzie z ękażdym  ^©■feieittj. i yfe 
•tą drcrgą hA dobyyszy • site z niećfoli.*ek&-\ 
nomicznęj, będziem y mpgli zabrać się tętn  
śmielej do zdobycia praw  polikyęznyęh 
N arodow i^fljszenm  odebrany^ Łt?;
-•'O łtarz j^ i^ -a rry  jest obecnie, -nałjf&fniej- 

■ ę /y m f iyzp.dmiotem umieszczonym ciiai> w y­
staw ie , w zbudzającym  podziwy zarówno 
znawców jak  ifszerpjjicb kół publiczności1'; 
byłoby też bardzo pbżądaiiem gaby ijo cen n S  
dzieło sztuki i p i^M iyslu pÓLskiego pozjA/j 
stało w ?kraju  jako ozdoba jednej z wielu 
św iątyń Pańskich, tegp rodzaju ołtórzy 
nięppsia daj ąey ejj.

Moi*ze martwe.
l&rjkoy ppdaj^p.oniższygiąrtykul. N azw ą 

,,M artwe m orzB 4 b u d z ifa m a  przez,j3 e WTite 
żpni^y jakoby brzegi jego by ły  bęimadzfoi- 
nie njpnotounę i ppymK; Przesad ten' potę- 
guj ą  t^ z q z § £  niezlij&one legfencly-, utrz‘yihitą 
jąceisi^i ppśrócl nhessdiańęóy Ziemi Świę­
tej JiwedleOSt-Órych morze to  ?jesta,po.prostu

straszne. W Jjsruzalem Ir. p. opowiadają 
każcfemu cudzozienjcowi, że w Martwem 
morzu nie można pływać, żekna pustych 
jego wybrzeżacto niema żadnych zwierząt, 
że tam Śnie rosną żadue rośliny, że jak 
okiem sięgnąć, nigdzie się n ie/sobaczy  
kwiatka i że każdy człowiek, k tg ijl nad 
tern morzem zabawi dłużej, .niż dwM dni, 
niewątpliwie zaófior«^3hv gcięzką febrę.

Jak żeż  jednak w obec«tych prżesądów 
inaczej4 przedstaw ia -się rzeczyjAióśjgsC! P od­
różnik apostrżega fe sa łb ffia  o jedynym  w 
sA óim , rodzaju egzotycznym  u ro k u ; ikr 
brzegach słycliać świergot p ta k ó w ; tu  
i ówdzi”  widać", w-sitryska j ąqe ciepłe i zimne 
ż rę d K ®  pyszna^,zdrowa roą liiu^fe  po/ciąga, 
oko swoją- zielonośćją.jŃ a ^brzegach p iętrzą 
się p o tęż ii^ ^ ę a ły fsc ian ^ ra jąc e^ ea lą  gamą- 
b a rw /’ólbrzyK ie u s y p iś ł^  po jednej l:tró- 

jpiie, po drugiej natm ńialP  pofęzne góry''wa­
pienne; różowiące się w świetlds^aehodzą- 
cego:_ słońca, a pośród tych  gór wądoły 
i jaskinie-nadzwyczajnej, fantastycznej pię- 
Mioą0i.KhujścikĄ’zeki •Amop^.fctorą* Męgjdyai 
dzieliła krainę Moab ocl krainy- Amoij^ 
otw iera sięlwspanią-ly wąwóa,. zainykający 
bezsprzecznie 'najpiękniejszy .krajobraz w 
całej Ęąlestynie. .Blizko na sto m etrów 
w górę wznoszą się .'ściany sk a lfo d |e ^ y e h  
otł siebie zhledwie n a /P ia lb o  ^ J .iń .,1 a-/po- 
mięclzy nimi rozbijają fśj<ę z hukiem  fałd 
Arnonn. W^adliiąłe baąwyfilcud^wnarróżno- 
rggńaść układów s.kalnyfch n i^  dadzą sia, 
popróstu opisać.

Puż poza wąwozem wznosi się ogrójmne- 
Jiiekawy twór?skalny,łz twardej^Kcatui^Ria- 
łej soli,' wyglądający-^'daleka jak jrosifg-ikó- 
biety ,‘KnŚ' to być 'o.w® zamieniona w slup 
soli żóija W ^dlegloś^-ńlpspelnafŚ mil
na półndciod' tęg<Jpnjejscąr na iyśchódnjem 
iwbrzeżu-M‘ąrtweg^*niorza ztiajdują się go­
rące kąpiele Kalirhoe, w' krórych podczas 
sSgfiej ostatniej "Hhóroby szukał ratijnku 
i leczył się Herod. Ay/dać. tom .jeszęJze 
resztki starych budowli.

Woda M a rm e ®  jąorzajtiest najobfitszą 
w sól na pkfcj ziemi, a \vedtug zdhńićE 
Sfiepstp.hą,i  pd,siąvd«' niewątpliwie; własności 
leoznicjp,^ godiię* naukowego zbadanimy^tę- 
isjeąći' w.odw-litrudnia wprawdzie plywaniet:- 
ale kąpiel działa niez^ykłę pokrzepiąjafąk 
J/iępąr właściwy' tej wody jąst nawet wię­
kszy, niż ciężar ludzkibgo ciała ts?k, że 
ludzie, nie umiejącR pływać1,■t'»n i^ idąt\na  
dno, ale utrzyiSoją kię na powierzchni 
wbsly, muąęą/łt-ylko; uważać, JjM jłhn się 
woda nie dostoła dor ó.ęzu.

W  końcu podniosą.-.należy, że w prą®?*® 
wieńSwie^do tego4': c ° ‘ogólni& dotąd tw ier- 

-dzbna’, stą!ń‘.wody‘ wM ilartwem m ojzii nie 
bifylko się n ie *zińińejśza#ątle wzradtą. Nie- 
dHpre wysepki i wgłębienia lądu, k tóre 
jęsjgjlp ‘n iżed  frzydzies'lyi/ lafig ?gfeirczalv 
wysokę. popad Igłami, dzisiaj zostały p’d- 
.chlom Se przez * fale i ty lko wierzćl-iołki 
i goimęiĘgaięzie drzew opciwiadają o skraw ­
kach  ziem??| poclilojiiętych przęz moręej.

Instytficye popierania rozwoju 
przbrnysłu.

Komisyd dla zadMl/ieganldrwypad'^)} zo- 
sIpłał.T^orgmiiabwajna na poctetaSwje najvvj^-.» 
szegó rozpdrządzeiiia'/ z dnia styczniu 
g:899 obwieszcgęinemjmimśte^twa handlu 
z .ISuhaja 19.Q0 [. 86 dz. up.

■{ąąSj1 teclmjcz.nj£j orgdn doradćzk, opi- 
'iiijąćy w -wszystkich sprawgeh, k tfirS  się; 
odnoszą dob.Q%hrd®Ęy ż j te ia  i z d ro w ia  
r o b o tn ik ó w  w pi’zedsięliica.’stw4ćh •p^&-'.- 
myślowych iytyćh, k tóre wed*tng usfaw  o 
ubezpięęzńniu ro bo tn ikó^ .y id  wypadków’, 
podlegają obowiązkowi ubezpieczania pra- 
c u ją ^ c n .
/ " D g ^ a k r ę iu  działąriia KóiałS^i "lTkłeiży 
żwłą,Mcza pbjaw iąąię opinii w celu w ydania 
^ogókjj^Ji lubń^z poszczególnych kategoryi 
prżg^ięmorsibw* ustalić się. m ąjącyęli prze- 
pisp^h dotyczących środków i urządzTę^, 
fetóte należałoby zaprowjmlzić dla*Qchronys*; 
£w(aa> i z d ro w i^  robotników  w lo.kalacli 
przedsiębiorstw a przy' niaszynach i na- 
rz-ądz iacjy fabrycznych .

K i m i ę y ą ' : s k ł a d a  s i ^  z  c e n t r a l n e g o  i n s p e ­
k t o r a  p r z b m y k l o w e g i  i  Z 1 6 — 2 0 , - z i p y k l k c l i  

' f t z - l o n k ó w ^ H ^ t ó r z y  s ą  p o w o ł y w a n i  p a  p r z e c i ą g  
t r z e c h  5 a t - z  k o l a  t e c h n i k i  p K e i n y ś ł o w ę j ,  
h y g i e n y  z a k ł a d ó w  n b e z p i e c z e n u ?  r o b o t n i ­
k ó w  o d  w y p a d k ó w  o r a z  p r z e d s i ę b i o r c ó w  
p r z e m y s ł o w y c h :  '

K o m i s y a  p o d l e g a  m i n i s t r o w i  h a n d l u j  k t ó -  
;■-śy - m i a n u j e  z w u ł ^ l y ć h  c z ł o n k ó w  w  p o r o z u ­

m i e n i u  z  d o t y o z ą g m i  m i n i s t w s t w a m i ,  k ^ - :  
r o  w ^ s ^ j a jg ^ E i a  k a ż d e  p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  
r e p r e z e n t a n t ó w  z  g ł o s e i n  d o r a d c z y m .

N ie its ta j^ą  kormsya oznaczania a$t<jśei 
to-uifrrma id obrocie liandloivymi(\£^ k.*Ęerńra- 
n e n z k o m m j j ! i o n  f u r  d i e  H a n d e d s w e r k e )  p o w ­
s t a ł a  w  1 8 7 7  r . ,  o p a r t o .  O  A u ji t u h , z a t w i e r ­
d z o n y  t e g c f ź  r o k u  9  c z e r w e a t  J e j  z a d a h i e m  
z b a d a n i e  i  . u s t a l e n i e  c o r o c z n e  c e n y ^ - t o w a -  
r ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s te -  ,w  o b i e g u .  H e n y ją s t -a -  
n o w i ą " ’' p o d s t a w ę  u r z ę d o w e j  . ^ ' t a t y s t y b i  h a n ­
d l o w e j  .
' . ^ H o m p S j i  d z i ć l . i  n a  o d d z i a ł  o g ó l n y  
i  o d p o w i e d n i ą  i ł c ^ ć f o c l d ^ l ą ł ó w  s p e o y a l n y c h .  
P ó r f z i a l  t e n .  n o r n i u j e  r e g u l a m i n ,  w y d a i i i a  
r o z p o r z ą d z e n i e m  m i n i s t e r s t w l j  h a n d l u  z  r .  
1N 8 0 , - i l s S ^ j / i  Ł Ś Ś 7?, 1 8 9 7 , a  w r e s z c i e  z f c n ą g g  

* 2 7  l u f e g o  1 9 0 8  r .
Z a d a n i e m  o d d z i a ł u  o g ó l n e g o g ć z - u w a ć  m ł l  

w ^ g o l n J m i  s p r a w a n p  c a łe |  k o ł n i s ^ i ,  p o d d a ­
w a ć  r e w i z y i  z b a d a n e  W f ę ^ j ś c i ,  a  . n a s t ę p n i e  
j e  z e s t a w i a ć .

K o m i ) l y j # ' p o d l e g a  m n u i S e r s t w i i  h a n d l u  
. J w . j ę j  s k l i i d  w ę l i o d z i  p r e z y d e n t ,  p o  d w ó c - 1: 
d e j e g a t ó w  m i n i | t e j ’s t w a .  s k a r b u ,  h a n d l u  
. r o l n i c t w a  i  c e n t r a l n e j  t t e m i s ^ H a l y s l ^ Z n e j , 
p o  . j ^ d n y m j d e l b g ą c i e  d o l n o - a u T ś t t ^ a c k i e j  i z b j  
h a n d l o w o  -  p r z e i n j rś ł o w e j  i  w i e d e ń ś k i e g c  
u r z ę d u  , N o ^ g o w N ® | i S ^ z  p e w n e j ,  n a  p o d - -  

j s t a w i e  z a p o t ^ S ) o w a n i a  u p a l i ć  s j ^ j n a j ą ć ę j  
l i c z b y  i n n y ^ l f ^ g ;lo n I t o fw .  T y c h  i n i a ń ń j e  m i ­
n i s t e r  h a n d l u  S p o m i ę d z y  p o w o d o w y c h  s f e ę .  
p r ż h m y s ł u , .  h a n d l u  w  s g ć z ę g ó l i i o ś c i  i  p o i ń i * ^  
d z y  c z ł o n k ó w  i z b  h a n d l o w y ą h  i p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  z  p o m i ę d z y  z a w o d o w y c h  s f ę r j r o l  
n i c - ^ y a  i  l e ś n i c t w a  -  I 3r ę z y j [ e u  t o  , h j i ą n u j t  
m i n i s t e i t / h a n d l u ,  d e l e g a t ó w  . w ł a d z  i  k o r p o ­

r a n c i  w y b i e g a j ą  o d i j o ś n e ^ w l ą d z e  w z g l ę d j r i e  
k o c p o r a i R y e .

Długi polskiej własności 
ziemskiej na Litwie.

N a j V i ^ s z ^ b b ( ń 6fż<3 ^ e  p o l s k i e j  w t a g l i o ś p  
z i o m | k i e j  i i Ł  L i t w .ie '-  s p o t y k a m y 1 w  g u b  
m i ń s k i e j  — ł ą c z n i e  p k ó ł o  4 1 m i l i o n ó w  r u b l  
( w  o b u  K a n  k ® : h ).
. ^ l ^ r u g i e  m i e j s c e '  z a j m u j s z i e j n i a i i i ó w i ę ń -  

—  p f z e s z ł p g t i  ' ę f . i l i o u ó w j j g u b .  w i l e ń s i ś ®  
2 5  i p ó ł  m i l i o n ó w .

W  g u b .  m o h y l ę w s k i d f . '  d ł u g i  b g ^ ik ó W a  

p r z e k r ń ę a ć j i y  'S u m ę  2 1  i j i ó -1 m i l i o j i ó w .
N a j m n i e j s ż e  o b c i ą ż e n i e ,  w y k a z u j e ^ z i e i p i a ^  

g r o d z j e ń g Ę a  —  o k o - ł o  1 5  i ć w i e r ć  m i l i o n ó w
O b c i ą ż e n i ^ d R i g a m i  b a n k o w e r a i  j e d n e ;  

, , d z i ę l i ę c i i i y “  z i e m i  i i a l L i t w . i e  p r f ę c i ę t i k i  
s i ę  t a k  p r z e d s t a w i a  : N a j w y ż s z e  i W y k a z u j d ,1 

g u b .  J ę ą w i e ń s l c a  —  3 9 6 6  r b .  P r z e c i ó t , n ą : j ą  
n o r m a -  w z i-a s r fa  w  p p w .  p o n i e w i e s l a m ,  d o j j  
i j j t J ) . ,  w  k o w i e ń s k i m  d o  5 .5 , w  s z a w e l s k i m  
z a ś  d o  ■$} r b j y N ą j n i ż s z e - m b d ł u T O f l i o  , ^ z j e -  
s K c i i i y ^  w y j c a z n j ą  : p o w .  ' t e i ś z e w ś k i  —  2 C 
r b .  i  j e z i o r o s k i  —  3 4  r b .

N a  k r a ń c h  p r z e c i w l e g ł y m  z n a j d u j e  s ię  
b .  w o j e w ó d z t w o  m i ń s k i e ,  g d z i ę . - i j i r z e m ę t n e  
o d l u ż e ń j e  w y ^ Ę p s i- 1 6  i p ó l  r b . ,  d o s i ę g a j ą q k  
s iv 8m m a x i r i n m i  w  p o w .  '.^ h n jk im  —  Ś S  r b .  
i  n o w o g r o d z k i m  —  3 5  r b .  i s p a d a j ą c  d o  
1 7  r b .  w  p o w .  b o b f u j s k i ń i ,  b o r p t o w s k i m  
i ^ h i m i e ń f k i i ł i ; '  a  n a w e t -  d w S ^ r b .  w  j i o w .  
m o ż y r s k i m .
j j A i z t e r ^ ;  g u b e S t i ę e  p o z o s t a ł e 1 i d ą  w , t a k i m  
p o r z ą d k u  k p j e j n y n t e o d  ń o r m y  w j i ż s ^ e j  d c  
m ż « z e j  ;
j ę f e r o d ż i ę ń s k a ,  p r ^ g i ę t i i i c ' 3 1 , 6  r u b l i  ( g ą j - L. 
w i ę c e j  p o p - .  g r ó .d z i e i W k i  5 2  r b .  i.,s o k o l s k i  — 
4 -^  r b . ,  n a j m n i e H  j j o w .  s ł o n i m s k i  i b i e l s k  
2 2  d o i ć ą l  r b . ) .

W i l e ń s k a  2 9  i', p ó l  r b .  ' ś r e d n i o  ( j l ą jw i^ f f ip  
w  p o w .  w i l e ń s k i m i ? - ^  n a j m n i e j  w  p o w  
w i l e j s k i m  —

M o h y l e ^ k a  p r a C & ę i i i i e *  j r r a W i ę  2 7  r b .  
( n a j w i ę c e j  j i o w .  h o m e l s k i  i o r s ^ a ń s ł c i  —  i3 0
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do 31 rb ., najm niej sudński — właściwie 
sienneński, od nazw . Sienno — 11 rb.).

W itebska — przeciętn ie 24,7 (u gór^ł 
pow. witebski i iepelsk i —K ii rb., u 'd o łu  
siebieski i neweSski — ŁSjdo 19 rb.).

Nagrody Nobla.
R ozdaw nictw o nagród" z fu n d acy i Nobla 

w zakresie nauki, spotkało się jużl5od pe- 
nnego  czasu z zarzutam i, k tórym  nie m oż­
n a  byłom dm ów lć sbigznp©i. Jednym  z głó­
w nych żsłrzutóP b y lo i i t^ ż e  kom isya roz­
dzielając nagrody, nie mogła nalćźycie 
zoryentow ać ||iię  co do kandydatów .’ M a­
te r ia łe m  'R ozpatryw anym  przeź' kemisyfe" 
b y ły je d y n ie -  dzieła"1 naukiA y^ ogładzane 
w językach d la niej zrozumiafyeli, w części 
posługiwać mogła biuletynam i zagra­
nicznych Akadem ii i towapyiifcswj hezonych, 
zawierającym i zazwyczaj krótkicb'JtreSŻ£zó- 
n ia  prac członów w języu francuskim , 
angielskim  lub niem ieckim ,. JO uczonych, 

t p row adzących  bąJdania na % łasną rękę, 
nie .składających spraw ozdań w ciałach 
naukow ych, ńye 'oglrfga^^c^ch żadnyćh prac 

. swoich w językach — tfp.1 polskich upalnych , 
k tórych  polskie dzmła dla zagranicy' 
absolutnie niedostępne — o tjfoh A kadem ia 

, 1 sztokhohńika, wiedzieć nietenogla.
' /-.Obecnie pusłańowila* A kadem ik JS jlok - 
liolmeka' zaradzić tem u, i od najbliższego 
roku wprow adzą nowy sposółb wyszukiwa- 

' nia kandydatów . Mianowicie p ro p o n o w a ć  
R fc h  K ędzńe s z e re g  un i wrew s*gfre t  ó w 

i u c z o n j/c l i ,  d o  k t ó r y c h  zA\rróco .po  
S ię  ju ż  z o d n o ś n ą  pr.oel^ą. Ihiopfeż&fe/e 
wręc do udzielania nagrody  w zak resie łli- 
zyki sifSMiąć? m ają u n iw e rsy te ty : w Ge­
tyndze, KrakowiS, B irm ingham , Chicago, 
Tokio, uniw ersytet i politechnika w Z u ry ­
chu, USżkoła politechniczna w P ary żu  i 
Northwestern-D*iiv§feiby w Chicago. KćPro- 
pozycyekeó dmłnagrody za!§3hemięi.:.wycho­
dzić będ ą  od uniw ersytetów  w Lipśkur, 
H alli, K rakow ie, (5amhridgeę'-fl©kio i I n ­
s ty tu tu  naukowego w Bostonie. Z uczo­
nych poAvołani do u d z ia łu : profesorowie 
M arb u rg  i Foerst-er (Berlin), Quincke (Heś* 
clelberg), B la se rn a /R z y m ^ Ju liu s  (T3‘trećłit), 
SchustertM aiicłieśler). Baliczyn (Petersburg, 
w dziale chemii : B runner (Praga) i Thorpe. 
N auka pólśka zyskała mocą nowego prze­
pisu baTdzró pow ażną reprefęntaeyę.

Sztuczne drzewo
* CiekąAvym wynalazkiem  jest' sztuczne 

drzewo technika francuskiego, Ludw ika 
Carre. W ynalazek jest rezultatem  długo­
letniej p racy  i śzeregu eksperym entów ; je f  
żeli zaś wierzyć m ożna'-tygodnikowi „Tlie 
AMordls W o rld / nowe-‘sztuczne drzew o^nie 
ty lko zastępujełzupelnie drzewo naturalne, 
lecz pod wieloma względam i je przewyższa. 
Do w y r o b u  służy słorrTa.-:'-

Spo^bb fabrykacyi sztucznego drzewa 
jest5następu jący  : P rzy  pomocy specyałnego 
prz prządu dzieliRię najpierw  źdźbłaiw  kie­
runku  ich długości, aby/przez to  zniszczyć 
oporność walcowatej łodygi, k tórej inaczej 
wcalcby Mżyć nie m ożna. Postrzępione 
av fen  sposób źdźbła gotuje się w pewnej 
tem peraturze z donfioszką środków ciie- 
m icznych, k tóre n a  iśąlzie są jćlsźcze tajem - 
ihc|? wynalazcy, a  A reszcie  przygotow aną 
t e k i  m asę poddaje się silnemu ciśnieniu. 
Ostatecznie z maszyny/ .W ychodzą piłyby.,; 
nie różniące się niem al od zwykłego drzewa 
swoim zew nętrznym  wyglądem. A by o trzy­
mać grubsze i w ytrzym alsze^ęlki.H ^arre łą ­
czy z sobą poszczególne w arstiyył przy po ­
m ocy .innej m aszyny. J a k  dowiodły przed­
sięwzięto dotychczas doświadczenia, sz tu ­
czne drzewo tern zwłaszcza góruje nad  na- 
turalnem . łże nie łupie drę wcale-przyżWbi- 
jan iu  gwoździ lub śrub, nie podlega zupeł­
nie wpływom tem peratu ry  ■•Awilgeci, an i 
nie rozsycha sgJHHu nie nasiąka wodą.

D la poszczególnych gałęzi przem ysłu wy- 
nalazek może mieć bardzo doniosłe znacze­

nie. Carre fabrykuje już z swęgo sztuczne­
go drzewa doskonalę.; ołówki, obecnie zaś 
rozpoczął na  większątekalę: fabry.kacyę za­
pałek. Sztuczne drzewo pali się jaspym  
płomieniem i daje ban Izo duzo ciepła; nie 
wytwarzając-, prawic całkiem dym u i pozo­

staw ia j ą c ^ y lk o  bardzo niewiele popiołu, 
wobec czegoj, w razie masowej • p rodukcji, 
mogłoby -też być używ ane jako d,ej|k®ńaly 
środek opałowy. Carreteądzi, że wynalazek 
m oże przynieść wielkie korzyści, zwłaszcza 
jego ojczyźnie ; wiadomo bowiem, że F ran- 

K35?4'ti.tbi na-; drugiem  miejagg w rzędzie tych  
państw , k tóre Są skazane na im port zagra- 
nicznj^-.cSleni zaspokojenia zapotrzebow a­
nia drzewa.

Niemcy w Kongo.
Zdobycz, jaką ,zjs1s5ały? Niemcy pr-żez^na- 
byęde części Kongo, jest n a tu ry  bardzo 
problem atycznej.

O kazuje się z badań, przeprowadzonych 
z polecenia urzędu kojbn-iałnego przez d ra  
K arola R itte ra , że stosunki w kolonii i wi­
doki jej r&zwoju są jeszcze dalekdjjgorsze, 
liiż pr-zypus^zano^zm jkraj t-eit .ilie nadaje 
'ś i ^  wcale do. eksploajacyi.

W praw dzie obsżarben, obejm uje 2^0.000 
■ kilom etrów  kw adratow ych, będzie mógł do­
s ta rczać 'n a  wywóz Rozmaitych artykułów*, 
jak  kauczuk, kość słęniowa, roślinne oleje 
i tłuszcze, kakao., Ijąwa, -a .także częśćipwo 
bawe-lng,-;ale stosunki klim atyczne i liygieni 
czirę tam  okrępne. T/rząd kolonialny 

o/fetajwnkacli tycji w jbienńirj^ło swyjn po ­
daje  następujące Szczegóły : „N ą- te ry fS S  
igjach b agn istych ,'w  d o lin ^ li Mirj‘ące Jhu- 
:cliy ogrpnmej wielkości są prawdziw ą p la ­
gą. Rów nież qg.pa w yrządza -stfeskliwljspu- 
śl®szenia,rnadto rozpowszechnione są m ię­
dzy tuh^Sćami. c h o ć b y  płciowe najgorszego 
rodzaju. ,,;,.Tpxnperatuia jest- prawie; .nigf do 
zniesienia z legą  powodu, że^rp,Wietrze prze­
pełnione ję.śt parą  i wyziewami wodnymi. 
T ropikalne choroby nijś tym  szczególnie 
obszarze grasu ją tu  .powszęchiiie. N a tery- 
to ryum  rysckodniem tf;chodząww rachubę 
obsżśry  nad  rzekam i Lobaje, które 
ty lko  f0$gś<p»WQS*$i spławne. Bod względem 
zdrow otnym  ten  ogrorah-y obszar za­
rażony jeśt śpiączką i słusznie uważać go 
tf-zeba za gniazdo wszeląkiph chorób, prze­
noszących się do starego K am erunu

OjtRosunkaob^w północnej części kra ju  
powdaida: „W ieje tu ta j gwałtowny wda|.r 
północny^ ta k  zwę.ny. „b u rm a tąn // k tóry  
trwr{3| tygodniam i całemi, a nawret ozęs|®i 
miesjącami. W ia tr ./tęfr w ie j^ z  rozległych 
stepów, pędzi przęśl ^ b ą .  ogrom n^ebm ury  
pfasku.sżLjSabary"'tak, że tygodniam i całym i 
'Wcafę słonica dostrzedz nie inożna.

Li.Gjżbą( ludności nie powuększa się, ale 
przeciwnie z roku na  rok stale zaznacza 
się je-j uby tek . D ziesiątkują ją  choroby za­
kaźne i stosunki klimatwczne, k tóre dla tu- 
r ®fbów s ta ją jj ię  zab.ójczymjj Z wszystkich 
pi^ecież ta k  .ińzlicznjcćh. chorób najw ię­
ksze niejrezpięgizeństwo stsmowdą: /pspa, 
śpiączka, i zakazanie pledowe. Są t^ch o ro b y  
całkiem nieuleczalne.

Nowe chmury.
śr& ład T urcyą zawisłej.- nowe nieszczęście. 
Od strony-Bulgaryi znów grozi burz;>_..W pańs­
tw H  tern po^vstal silnwirucli an ty tu reck i — 
g-lównip z po-wodu rzezi w Koczan-ie. 
W  m acedońskiej tej mięjścowości pewien 
Bułgar dokonał zajnachu dynąniitowre- 
g.o na-7 Turków  — ;wskivfceję: ę |ego ludność 
tuife|ka. rzuciła się -ila Bulgffi/aw i killm dzie- 
sięciu z n ich zam ordowała. Obecnie t,\yo- 
rzą-śię.*w B ulgaryi k o in ite tw /k tó re  z powro- 
du-hej rzezi wzywają publicznie do wojny 
z;jTurcyą. S ytuacya inu ji byśugVjźń’C’ ie‘ 
'żeli król J/erdynand nagle przerwął/tsWój 
p o b y t n a  W ęgrzech a wrócił sp ieszn i^d o  
Sofii.

W ielkie zaniepokojenie wżbudza także  
zam ach n a-au striack i urząd' poczto^wy w Sa­

lonikach , k tó ry  tak że  spraw ia wrażenie, ja ­
k o b y  z pewnej (sjronyjusiłowano p ow ięk^yć

ogólne zamiesząmie i spowodo\vać inter- 
wencyę. AustrQ-M7ęgier.

Pogrzeb japoński.
Grzebanie zm arłych u Japończyków  od­

byw a się w sposób bardzo uroczysty. T rupa  
kładzie się przed łóżkiem na  podłodze. Na 
ciało kładzie się nagi miecz, broniąc w ten 
sposób dostępu  złym duchom. Otwiera się 
kapliczkę domową, zapala  się światła przed 
tabliczkami przodków i spala  się kadzidła. 
W szyscy przyjaciele p rzysyła ją  kadzidła 
w p re z e n c ie^ s tą d  też  jest rzeczą n ieprzy­
zwoitą w Japon ii  posiać przy innej spo­
sobności kom uś w p odarunku  kadzidła, 
choćby naw et bardzo drogie.

O łtarz  domowy, owinięty  w biały papier, 
musi być u sun ię ty  z oczu odwiedzających 
dom

Między zwłokami a drzwiami ustawia się 
papierowy parasol, na  k tó ry m  napisane jest  
p o ś m ie r tn e j  im ię zmarłego. Jeśli zm arły  
um arł w m łodym  wieku, parasol s tawia się 
do góry rączką.

Przyjaciele m odlą  się nad t rupem , kolo 
którego sto puszka z 1000 ziaren grochu 
Odlicza się je, odm awiając 1000 zaklęć, 
po trzebnych  duszy do przebycia nieznanej 
podróży.

Kapłani przychodzą, odm aw iają  żałobne 
m odlitwy, poczem m yje  się ciało ciepłą w odą

ubiera  w białe suknie. Kimono zmarłego 
zapina  się po lewej stronie, dlatego zło­
w różbną  rzeczą jest, jeśli k to  z lewej s trony  
kimono na  sobie zapnie.

Kiedy już  zm arły  leży w swojej czworo­
graniastej,  do lektyki podobnej t rum nie ,  
w kłada do niej k a ż d y  z obecnych albo p u ­
kiel włosow, albo odcię ty  paznokieć — jako 
symbol swojej krwi. W kłada  się też  6 pie-, 
n iążków  dla 6 duchów, czyhających na 6 
rozsta jnych  zaziemskich drogach.

W  drodze na cm entarz  idzie na przedzie 
kapłan z m ałym  dzwonkiem, za nim tylko 
mężczyźni, krewni i przyjaciele zmarłego. 
N iek tórzy  niosą białe symboliczne chorą­
giewki,-inni kwiaty , inni la tarnie  papierowe, 
ponieważ w dzień grzebie się ty lko  dzieci, 
zaś dorosłych dopiero z rozpoczęciem nocy.

Wreszcie ludzie z kas ty  paryasów  obo­
wiązani są do asystow ania  przy  pogrzebach 
i kopaniu  grobów, niosą tru m n ę ,  za k tó rą  
idą kobiety. U brane  są w obszerne, długie, 
fałdziste białe szaty.

P rzy  wejściu do świątyni ustaw ia  się 
t r u m n ę  na  posadzce, poczem rozpoczyna 
się drugie żałobne nabożeństwo. Orszak 
żałobny znowu się zbiera, okrąża  w pro- 
cesyi św ią tyn ię  i udaje  się na  cm entarz , 
g jz ie  ze względu na  możliwość letargu, 
zwłoki leżą jeszcze 24 godzin.

Wybory amerykańskie.
Senjt/zw iązkow y Stanów  Zjedifóćżonych 

rozstrzygnął w /dn iach :Śsśtatnich sprawę rvy- 
boru W illiam a Lorinłera do senatu. Podnie­
siono mianowicie przeciw niem u zarzuty/ 
że m andat uzyśkał drogą przekupstw a.

Przebieg całej spraW y _hąsRpującyJy Lo- 
rim er rozpdbliw sw oją 'karyerę; jako  kolpor­
te r gązot. Obszedłszy do pelnoletnośłS, rzu ­
cił się w wir życja politycznego. Przez lat 
14 był po,słem do Izby, um abniając swe s ta ­
nowisko: P rzed trzem a la ty  posmwił k an ­
d y d a tu rę  do senatiitze s tenu  Illinois i zdo­
łał ją  przeforsować, w ó&WĘmej cliwili prze­
ciągają?; na  swą {stronę 50 wyborców ze 
stronnictw a demolCTatyoznego. Dziennik re- 
publilcEfń.ski Chicago 2/łTOimh ogłosił po w y­
borze Ła-yiykul, w k tó rym  s e n a t o r A .  
W hite publicznie przyznał siej że przeku­
p iono  go sum ą 1.000, dolarów, By głosował 
za^Lorimefem. T aką sam ą dekjąracyę zło­
żył senator [ tolsfjaw. Senat związkowy na 
podstaw ie pych  oskarżeń zarządził p rzepro­
wadzenie śledztwa dyscyplinarnego. K o- 

senatu  oświadczyła jednaS, że zacho­
dziły wprawdzie: pewne n ad u żm ia  w ybor­
cze, nie m a jednak dowodów, iż działy sie
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one za sprawą Lorim era. N adto  w ybrany 
otrzym ał tak  wielką liczbę głosów, że gdy­
by odliczyć naw et te, eo do których zacho­
dzi prawdopodobieństwo przekupstw a, je­
szcze i tak  rozporządzałby znaczną w ięk­
szością.

Uchwała komisyi wywołała w opinii złe 
wrażenie. K am panię przeciw Lorimerowi 
podjął na nowo wychodzący w Chicago 
Rekord Herald. W ystąpił on z nową rewc- 
lacyą, że tru s t m ięsny przeznaczył na prze­
forsowanie wyborów Lorim era 100.000 do­
larów. Pod naciskiem opinii senat związ­
kowy zarządził nowe śledztwo, a inform a­
to r Rekord Heralda Craronce A. F unk , je- 
neralny dyrektor „ In te rna tional H arvester 
Com pany“ zeznał, że w r. 1909 zgłosił się 
do niego jeden z kierowników tru s tu  drzew­
nego^ E dw ard 'H ines i oświadczył, że w y­
bór Lorim era do senatu  kosztował 100.000 
dolarów. Sfinansowaniem kosztów zajął się 
na razie tru s t m ięsny, lecz ponieważ wybór 
Lorim era dokonany został w interesie in ­
nych także trustów , wzywa je obecnie do 
udziału w kosztach. N a H arrester Company 
przypada 10.000 dolarów. F u n k  w ypłaty 
odmówił, oświadczając, że nie chce mieć 
nic wspólnego z korupcyą.

Zeznania Funka, zaprotokołowane przez 
komisyę, pociągnęły za sobą kampanię- 
przeciw Funkowi, pod ję tą  przez dzienniki, 
stojące na  usługach trustów . Usiłowano 
zbojkotować go tow arzysko wraz z rodziną. 
Sprawa uzyskała ogrom ny rozgłos, zm usza­
jąc wreszcie senat do w drożenia energiczne­
go ponownego śledztwa i udowodniono L o­
rimerowi, że na stanow isku senatora dzia­
łał jako narzędzie kapitalistów  tru s tu  m ię­
snego, Arm oura, Swifta i innych, że co­
dziennie wysyłał do nich w W aszyngtonu 
do''Chicago clepesze, zdradzające tajem nice 
urzędowe. Przedłożone odpisy depesz, n a ­
daw anych na telegraficznej stacyi senatu, 
nie pozostaw iały wątpliwości co do „pra- 
codawców“ nowego senatora. Wezwano 
także „m ęża zaufania'* tru stu  m ięsnegof 
E dw arda Hinesa**, do W aszyngtonu i za­
żądano od niego zeznań w sprawie 100.000 
dolarów „sfiansowanyelT* przez tru s t mię­
sny na  wybór Lorim era. H ines oświadczył 
krótko, że niczego sobie „nie przypomina**, 
gdyż nie prowadzi ksiąg „dyskretnych  wy- 
datków**.

Wobec gruntow nie obciążającego m ate- 
ryału , senat wykluczył Lorimera.. P rasa
am erykańska om awiając ten  „skandal ko- 
rupcyjny**, wypowiada nadzieję, że odkry­
te  obecnie nadużycia, sprowadzą wreszcie 
regeneracyę stosunków  politycznych.

0ZIAŁ EKONOMICZNY.
W zory i modele, W  lipcu b. r. zare jes tro­

wano w lwowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej nas tępu jące  wzory i m o d e le :

1—2) dnia 13. Nr. 413 i 414. Model maski 
do pielęgnowania twarzy, oraz model dla 
operatorów, przez Bronisławę Stefańską, 
wdowę po komisarzu c. k. Dyrekcyi skarbu 
we L w ow ie ;

3 —5) dnia 19. Nr. 415 do 417. Dwa m o­
dele kubków  glinianych i model miseczki 
glinkowej, przez J a n a  Questa, właściciela 
składu porcelany i szkła we L w o w ei;

6) dnia 20. Nr. 418. Model torebki ręcznej 
do komisyi sądowych, przez Franciszka 
Grzegorzaka, c. k. kancelistę  sądowego

Marki ochronne. W lipcu b. r. zare jestro­
wano w lwowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej nas tępu jące  marki ochronne:

1) dn ia  1. Nr. 1332. Obraz gwiazdy, w 
środku monogram, na  około wieniec, z góry 
miecz, oraz n a p i s : h e rb a ta  z mieczem, 
Schwert-Tee, przez Salam ona Aberbacha, 
handel kaw ą i herba tą  w Stanisławowie, 
na  h e rb a tę ;

2) d n ia  8. Nr. 1333. Czworoboczna e ty ­
k ie ta  z obrazem półksiężyca i n ap isem : 
Gottl ieba , ,L una“ mydło, przez D ianę  Gott- 
lieb, handel m ydła  i świec we Lwowie, na 
mydło do m ycia  rąk, czyszczenia m etalowych 
naczyń kuchennych, oraz drewnianych 
sprzętów kuchennych  ;

3 - 5 )  dnia 5. Nr. 1334, 1335 i 1336. a) 
E ty k ie ta  o jasno-zielonej obwódce z nap i­
sem „Cacao“ ; b) e tyk ie ta  w kolorze jasno­
zielonym i czerwonym napisem „Old polish 
whisky**; c) e tyk ie ta  w b a r w a c h : jasno­
zielonej, brązowej i fioletowej z napisem 
„Anisette**, przez f irm ę J . A. Baczewski, 
c. k. uprzyw. rafinerya sp iry tusu , fab ryka  
rumu, rozolisów i likierów w  Zniesieniu, na 
sp i ry tu o z y ;

6) dnia 8. Nr. 1337. K w adratow a e ty ­
kieta, na  niej dwie na krzyż  związane tu tk i 
i ta rcza  z napisem „Remeda**, przez Cha- 
skla Kipena, wyrób i sprzedaż tu tek  i bibułek 
cygaretowych we Lwowie, na tu tk i  bibułki 
cy g a re to w e ;

7) dnia  8. Nr. 1338. Kolo z o rnam entem , 
w środku monogram , u dołu napis „Czer- 
lany Mill“ , przez c. k. czerlańską uprz. fa­
b ry k ę  papieru  Braci Kolischer w Czerla- 
nach na w yroby  papierowe ;

8) dnia 11. Nr. 1339. Tarcza e tykietowa 
z napisem ,,Metol“ , przez Chaskla Kipena, 
wyrób i sprzedaż tu te k  i bibułek cygare to­
wych we Lwowei, na tu tk i  i bibułki cyga 
r e to w e ;

9 - 1 9 )  dnia 15. Nr. 1340 do 135). a) Orzeł 
polski i obraz szlachcica w stro ju  narodo­
wym, oraz napis , ,Lech“ , b) Dwie kobiety  
siedzące nad rzeką napis „Irene**,. c) Dwie 
kobie ty  i dziecko, czytające ogłoszenie na 
murze z napisem „Reclame**, d) Dwie ko­
biety we wschodnim s tro ju  i napis „Sensa- 
t io n “ , e) Scena wojenna i napis „Le Canon**, 
f) Również scena wojenna z napisem „Ca- 
b ine t" ,  g) Jeździć  na  słoniu, p iram idy  
i wielbłądy, oraz napis ,,Congo“ , h) Goście 
w  kawiarni, gra jący  w szachy i bilard, oraz 
napis „Sanitas**, i) Trzej mężczyźni t r z y ­
m ający  afisz z napisem „ S a lo n * y j )  duża  
e tyk ie ta  ciemno-czerwona z napisami a rab ­
skimi i obrazami sfinksów, p iram idy, a raba  
na  wielbłądzie, oraz napis „Sahara**, k) 
Duża niebieska etykie ta , zasiana złotemi 
gwiazdami, w środku tarcza  herbowa, a na 
niej u dołu napis ,,Congo“ , przez f irm ę D a­
wid Wechsler, fad ryka  tu te k  i bibułek cyga­
retowych „Globus** we Lwowie, na  tu tk i  
i bibułki cygaretowe w książeczkach ;

20—21) dnia 20. Nr. 1351 i 1352. a) Scena 
z b itwy, oraz napis „Le Signal**, b) Szlachcic 
w narodow ym  stroju, t rzym ający  chorą­
giew z n a p i s e m : „Sztandar**, obok obraz 
orla polskiego, przez f irm ę E lster i Topf, 
fab ry k a  tu te k  bibułek cygaretowych we 
Lwoeie, na  tu tk i  i bibułki cygaretowe, cy­
garniczki papierowe, a) także  na papier 
k lo ze to w y ;

,  2 2 - 2 5 ) .  dnia 22. Nr. 1353 do 1356. a) 
słowo „Janina**, b) słowa „Aufschnittfleisch 
Markc Karla**, c) słowa „ K ra ja n a  miesza­
nina  m arka  ochronna Janina**, d) Obraz 
siedzącej dziewczynki, przez f irm ę Antoni 
Hehle, związkowe fabryki masła i kiełbasy, 
oraz zakład tuczenia  świń w Rawie Ruskiej, 
na  mięso i w yroby  masarskie.

Dostawy. Prezydyum  sądu obwodowego 
w B rzeżanach rozpisało celem dostaw y 
dla dom u więziennego w B rzeżanach na  r.
1913, dostaw y : 50 kg. grysiku, 100 kg. ryżu, 
50 kg. k rup  perłowych, 20 kg. km inu, 300 
kg. m ąki zapraszkow ej, 300 kg. mąki
pszennej 000 kg. pencaku, 300 kg. jagieł, 
300 kg. k rup  hreczanych, 300 leg. k rup 
jęczm iennych, 300 kg. k rup  kukurudzia- 
nych, 600 kg. fasoli, 800 kg. grochu, 1000 
kg. buraków , 5000 kg. kartofli, 150 kg. 
cebuli i 80 kg. zakraszki.

N astępnie dostaw y : 30.000 poroyi chleba 
razowego, 6.000 porcyi chleba białego, 300 
kg. bulek świeżych i czerstwych, 500 m e­
trów  kubicznych tw ardego drzew a opalo­
wego, .15 kg. świec łojowjmh, 80 kg. tłuszczu 
na obuwie,- 50.000 kg. żytniej słomy oblo­
tow ej, 300 kg. m ydła zwyczajnego, 2.000 
kg. m ięsa wołowego, 1.000 kg. sm alcu wie­
przowego.

W reszcie w celu zapewnienia ro b ó t : 1) 
kom iniarskich, 2) szklarskich, 3) pobielania 
kotłów.

O ferty najdalej do dnia 23. sierpnia 1912.
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 

łów drzewnych dla w yrobu skrzyń w roku

1913 rozpisuje c. k. fab ryka ty to n iu  w W ied­
niu konkurencyę. Ilość zapotrzebow anych 
■materyałów 'drzewnych na rok 1913 w p rzy ­
bliżeniu wynosić będzie : M iękkie deski z 
drzewa świerkowego 5.000 sztuk  5 m. długie, 
18 cm. szerokie, 14 mm. grube, 5.000 sztuk 
5 m. długie, 21 cm. szerokie, 14 mm. grube, 
10.000 suztk  r5 m. długie;'- 24 cm. szerokie, 
14 mm. grube, 5.000 sztuk  5 m. długie, 
26 cm. szerokie, 14 mm. grube, 5.000 sztuk  
5 m. długie, 32 cm. szerokie, 14 mm. grube.

Pisem ne oferty najpóźniej do dn ia  28. 
sierpnia br.

Do oferty  należy  dołączyć kw it z po­
tw ierdzeniem  złożenia w jednej z c. k. kas 
wadyum , którego wysokość wynosi 5 prc. 
ogólnej ceeny oferowanych przedm iotów .

Nowe przepisy cłowe w Francyi. Biuro 
galicyjskiego in s ty tu tu  eksportowego., we 
Lwowie, Akadem icka ł7, jest w posiadaniu 
ofieyalnych przepisów dla ta ry f w Francyi. 
Przepisy te  nadesłała na żądanie b iura 
austryacka Izba handlowa z P ary ża  i wglą- 
dnąć w nie mogą wszyscy interesenci w go­
dzinach urzędowych od 9—1 w południe 
i od 4—7 popołudniu.

Dostawa oleju rzepakowego. D yrekcya 
kolei państw owych w Stanisławowie rozda 
dostaw ę oleju rzepakowego do oświetlenia 
(około 80.000 kg.) potrzebnych w czasie 
od 1 października b. r. do końca września 
1913 w drodze publicznej rozpraw y ofer­
towej. O ferty należy wnieść do dyrekcyi ko ­
lei państw ow ych najpóźniej do dnia 30 
Sierpnia b. r., .

KRONIKA.
Kraków.

Kongres esperantystów sprow adził do 
K rakow a licznych uczestników  z całego 
św iata. U czestnicy zjazdu zwiedzili w szyst­
kie zabytki K rakova, kopalnię soli w W ie­
liczce a ju tro  urządzają w ycieczkę do Be­
skidów. K ongres trw ał ięały tydzień. Dzi­
siaj został zam knięty.

Z powodu uczęszczania na nabożeństwa. 
„Głos nauczycielski“ gorszy się z powodu 
zarządzenia lcs. M ig d a łk a  z B rz e sz c z  
wydanego na podstaw ie uchw ały konferen- 
cyi niekom pletnego rzekomo grona nauezj7- 
oielsldego, aby  dzieci z nauczycielstwem  
chodziły w każdą niedzielę n a  sunie i słu­
chały kazania. Twierdzi, że zbyt długie n a ­
bożeństw o niedzielne jest dla dzieci t o r t u r ą

Za „Głosem nauczycielskim** wiadomość 
tę  pow tórzył tak że  „Naprzód**.

Sądzim y, że w ty m  w ypadku kom peten­
tn ą  jes t w pierwszej linii R ada szkolna 
miejscowa i okręgowa. Związek nauczy­
cielski kry tykując w swym organie te. rze­
kom ą niewłaściwość, nie liczył się może 
z faktem , że dzieci na  wsi, jeżeli nie ra ren i 
ze szkoła, to  osobno lub z rodzicam i n a ra ­
żają się dobrowolnie n a  te  „tortury**. — 
W ięcej może. rozcłiodziło się autorow i o 
„torturowanie** nauczycielstwa ; niektórzy 
młodzi zwłaszcza członkowie tego s tan u  za­
równo jak  i prezes Związku, biorąc z urzędu 
udział w nabożeństw ie, doznają, zdaje się 
m ęczarni. Zdaniem  naszem  o uwolnienie 
®d tego rodzaju  to r tu r  łatwiej postarać 
się m ożna w inny  sposób, n. p. przez zm ia­
nę religii lub wyrzeczenie się przynależno­
ści do kat. wyznania wiary, a rty k u ły  dzien­
nikarskie tego rodzaju  budzą u ludności 
wierzącej niesm ak i obawę, co do następstw  
wychow yw ania najm łodszej dziatw y szkol­
nej przez tak ich  pedagogów.

Przyrodzone podstawy polski historycznej. 
Pod tym  ty tu łem  wyszła świeżo nakładem  
„Zarzewia** praca prof. Eugeniusza R om era. 
A utor porusza* w niej wyniki swych długo­
letnich badań  i rozw ażań nad  is to tą  P o l­
ski, jej położenie w Europie, stosunkiem  
do sąsiadów i w ytycza granice, w których  
zorganizowana wola narodow a może wpły­
wać na bieg wypadków historycznych.

Do nabycia w7 księgarniach lub w prost 
w adm inistracyi „Zarzewia** we Lwowie.

Reforma w ypłat skarbowych. Z dniem  
1 stycznia 1913 wejdzie w życie w gali-
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eyjskiej ad m in istrac ji skarbowej reform a 
w ypłat, wprow adzona już w całej A ustryi 
oprócz Dalm acyi. Od tego dnia począwszy 
asygnowane przez władze skarbowe pobory 
służbowe, wynagrodzenia, zapomogi, na- 
leżytości dostawców i z m ałym i w y ją t­
kam i, wszelkie inne. w ydatki, wypłacane 
będą przez pocztową K asę oszczędności, 
i to  albo gotówką przekazem  poczto­
wym  — albo o ile upraw niony należy do 
obro tu  clearingowego — przez odpowiedni 
wpis na jego konto. Od dnia 1. lutego 1913 
b ęd ą  W' ten  sposób w ypłacane em erytury 
i zaopatrzenia cywilnych funkcyonaryuszy 
państw'owrych i ich rodzin. Nowy ten  sy­
stem  wypłat jest z jednej strony  dogodniej- 
szj' dla interesentów' niż dotychczasowy, 
albowiem odpada wszelka osobista inter- 
wyencya w urzędach, a nadto  wystawianie 
pokw itow ań z reguły nie będzie wymagane. 
Z drugiej strony  przynosi isto tne uprosz­
czenie m anipulacyi w państwowych kasach 
i urzędach rachunkow ych, oraz znaczną 
ulgę dla urzędów podatkowych.

Prawo publiczności dla szkół prywatnych. 
M inister wyznań i oświaty przedłużył prawo 
publiczności, oraz prawro odbywunia egza­
minów i w ydaw ania w ażnych państwrow'o 
świadectw  dojrzałości, udzielone na  czas 
trw an ia r. 1911 12 pryw atnem u gim nazyum  
żeńskiem u Towarzystw u! szkoły gimnazyal- 
nej żeńskiej w Krakowie, do roku 1913 14.

M inister w yznań i oświaty rozszerzył 
praw'o publiczności, udzielone 1 — 3 klasie 
pryw atnego gim nazyum  profesora S tan i­
sława Jaworskiego w' Krakowie, także i na 
czwra rtą  k lasę na  rok szkolny 1911 12.

M inister wyznań i oświaty rozszerzył 
praw'o publiczności, udzielone pierwszej 
ldasie pryw atnego gimnazyum, realnego 
żeńskiego P P . U rszulanek w' Krakowie, 
na  drugą i trzecią klasę na  rok szkolny 
1911 12:

M iejska szkoła przemysłowa żeńska. Z po­
czątkiem  bieżącego roku szkolnego otwiera 
gm ina m iasta K rakow a m iejską szkolę 
przemysłową żeńską w miejsce dotąd 
istniejących kursów' robót kobiecych.- Szkoła 
obejmować będzie : a) 2-letni kurs szycia 
bielizny, b) 3-letni kurs krawieczyzny 
i c) 2-letni kurs haftu . Prócz tego obowią­
zane uczenice, k tóre ukończą jeden z tych 
oddziałów będą pracować przynajm niej 
pól roku wr odpowiedniej pracowni szkolnej, 
jednak już za pewnem wynagrodzeniem. 
Szkoła będzie m iała charak ter przemysłowy 
i kształcić będzie uczenice celem dania im 
m ożności zarobkowania na życie i będzie 
miało prawo w ydaw ania świadectw, które 
będą miało to  samo znaczenie jak  świade­
ctw a wydaw ane po ukończeniu nauki u 
kraw czyń itd . W  b. r. szkolnym zostaną 
o tw arte pierwsze kursa wszystkich od­
działów', a  nadto  drugi kurs szycia bielizny, 
o ile znajdzie się dostateczna liczba uczenie, 
k tó re  n a  ten  kurs m ożnaby przyjąć.

Do przyjęcia na  I. kurs jest wym aganem  : 
1) wykazanie, że uczenica uczyniła zadość 
obowiązkowi uczęszczania do szkoły ludo­
wej, 2) ukończenie 14-go roku życia do dnia 
31 grudnia b. r. Uczenice chcące wstąpić 
na I I  kurs szycia bielizny m uszą *ię poddać 
egzaminowi wstępnem u. P rzy  przyjęciu 
do szkoły m ają pierwszeństwo te  kandy­
datk i, k tóre w' tej gałęzi przem ysłu już 
pracowraly i uczęszczały do uzupełniającej 
szkoły przemysłowej, nadto  córki ręk o ­
dzielników i przemysłowców (właścicieli, 
czeladników7 i pomocnic, robotników' i ro ­
botnic) tych  gałęzi, d la których szkolą 
przygotow uje uczenice, a w końcu uczenice, 
k tórych  rodzice względnie krewmi w K ra ­
kowie mieszkają.

Uczenice opłacają 5 K . ' ty tu łem  d atk u  
na  środki naukowe, a nadto  czesne w kwocie 
50 K . rocznie, k tóre opłacać m ożna w m ie­
sięcznych ra tach . W  wyjątkow ych w ypad­
kach m ogą być uczenice w połowie lub 
w całości od czesnego uwolnione.

Liczba uczenie na  poszczególnych k u r­
sach jest. ograniczoną.

W pisy do szkoły odbywać się będą 
w k an celarii D y rek c ji (ul. K olejow a 1. 11,

I. p.) w  dniach 5 —7 września od godziny 
8—12 przedpołudniem  i od 3 —6 popołudniu, 
gdzie udzielać się będzie również wszelkich 
bliższych inform acji so do program u nauk 
i warunków przyjęcia.

Wobec tego, że m iejska szkoła przem y­
słowa dawać będzie swym wychowankom 
gruntownie wykształcenie fachowe, pozw a­
lające im potem  pracować samodzielnie na 
polu p rzenysłu , spodziewać się należy, 
że szerokie warstw y społeczeństwa zrozu­
m ieją jej doniosłe znaczenie i że wiele ro­
dziców' zam iast posyłać córki swe do se- 
m inaryów nauczycielskich, przeznaczać je 
na  dożyw otnie pisarki kancelaryjne, odda 
je do tej szkoły, by się s ta ły  prawdziwie 
samodzielnemi obyw atelkam i kraju .

stypendya artystyczne. K om itet Towa­
rzystw a zachęty  sztuk pięknych w K róle­
stwie Polakiem podaje do wiadomości, .iż 
w akują następujące stypendya :

1) Z zapisu Heleny K orw in-Szym anow - 
Skiej, stypendyum  rb. 115 dla młodzieńca 
urodzonego w Królestwie Polskiem, w yzna­
nia rzym sko - katolickiego, ubogiego, m o­
ralnej konduity , pragnącego wydoskonalić 
się w sztuce m alarskiej lub rzeźbiarskiej. 
S typendyum  przyznane będzie tem u, kto  
pod okiem delegowanych członków kom i­
te tu  Tow arzystwa najlepiej wykona na 
tem ata  wyznaczone prace, za dostateczne 
uznane. Ze wspólubjegających się jednako­
wego uzdolnienia, Szymanowscy herbu, 
Ślepownon przydom ku Korwin, Kossowscy 
z Głogowa będą mieli pierwszeństwa do 
stypendjunn.

2) Z zapisu Ignacego Ciszewskiego, s ty ­
pendyum  rb. 200 dla młodzieńca, poświę­
cającego się sztuce rzeźbiarskiej, według 
wyboru kom itetu  Towarzystwa.

3) Z funduszu imienia M iko ła ja  Koper­
nika, w kwocie rb. 92 kop. 50, dla m ło­
dzieńca, urodzonego w Królestw ie P o l­
skiem, bez różnicy wyznania i pochodzenia 
mającego nie mniej niż 16 i nie więcej nad 
21 lat wieku i pragnącego się kształci, 
w m alarstw ie w kraju  lub za granica 
Pierw'szeństw '0 m ają  kandydaci nic pobie­
ra jący  innego stypendyum . r-J

.K andydaci pragnący ubiegać się o po ­
wyższe stypendya, winni najpóźniej do 
dnia 20 sierpnia r. b. uczynić podanie do 
kom itetu  Tow arzystw a na papierze bez 
stem pla z załączeniem : 1) m etryki u ro­
dzenia, 2) świadectwa zamieszkania, 3) 
świadectwa stanu  m ajątkow ego i 4) świa­
dectwa dobrej konduity . Oprócz wyniemio- 
nych dowodów', winni przedstawić k an d y ­
daci do stypendyum  Ciszewskiego odpo­
wiednią własną pracę, o ile takow a nie była 
umieszczona na  wystawie Towarzystw a 
przed podaniem  się n a  s ty p en d y s tę ; k an ­
dydaci zaś do stypendyum  K opernika — 
świadectwo o pobieraniu nauk  w zakładzie 
naukow ym  sztuk pięknych, oraz studyum  
poświadczone przez miejscową zwierzch­
ność szkolną, iż jest wykonane przez poda­
jącego kandydata .

% K R A JU .
Jarosław, 12 sierpnia.

Spraw a sądu obwodowego w Jarosław iu 
postąpiła, naprzód. Budowa sądu obwodo­
wego m iała poprzednio już w r. 1912 być 
rozpoczętą a w' r. 1915 m iał sąd bj'ć zupeł­
nie wykończony. Skutkiem  ustaw icznych 
prowizoryów budżetow ych w A ustryi, mi- 
n isterya odraczały 's ta le  rozpoczęcia b u ­
dowy sądu wr Jarosław iu, ta k  że R ad a  m iej­
ska widziała sic zniewoloną dalszem u po­
st ępowTaniu tej spraw y przeciwdziałać. Z koń 
ceni ubiegłej sesji letniej wydelegowała ted j' 
R ada m. depu tacyę złożoną z burm istrza 
dr. D ietziusia i pp. Strlisow'cra i Gurgula 
z domaganiem się przyspieszenia budow y 
sądu. Obecnie dow iadujem y się, że staraniem  
ow'ej d ep u tac ji R ady  m iejskiej, tudzież za­
biegi jarosławskiego posła R ychlika dopro­
wadziły do tego, że m inisterstw o robót publi­
cznych już  zatwierdziwdo szczegółowe plany  
sądu obw'odowrego w Jarosław iu, a m ini­
sterstw o sprawiedliwości zażądało potrze­

bnego w ty m  celu k redy tu  od min. skarbu. 
Obecnie należy tylko poczynić staran ia , 
aby  m inisterstw o skarbu wstawiło odpo­
wiednie kw'oty do budżetu  na r. 1913. 
W  tak im  razie z wiosną 1913 rozpocznie się 
budowa sądu po 17 letnich kołataniach.

Biesiadki, 12 sierpnia
W  zeszłym tygodniu  w ybuchnął tu ta j 

w zagrodzie C ypryana Zycha groźny pożar, 
k tó ry  obrócił w perzynę całe bogate zabu- 
budow ańia z w yjątkiem  stodół. Właściciel 
z rodziną znalazł się w  dużem  niebezpie­
czeństwie, zdołał jednakże ujść cało z po­
żaru.

W  czoraj odbyło się w B iesiadkach p u ­
bliczne zgromadzenie, na  k tórem  omawiano 
sprawy założenia filii Spółki eksportu bj'dła 
i nierogacizny a nad to  poruszono kw estyę 
urządzenia kursu oświatowo-rolniczego. R e­
ferował p. Jasiński. W  dyskusyi zabierali 
glos glos lcs. Prokopek pp. W ąs i Gagatek.

Przemyśl. 12. sierpnia 1912
R ada powiatowa zam ierza w najbliższym 

czasie przenieść się do własnego domu. Za­
mierzone jest zakupienie i zaadaptowanie 
jakiejś pryw atnej realności. A gitacya za wy­
budowaniem  na ten  cel nowego, inniejw ię­
cej m onum entalnego gm achu, prowadzong 
przy współudziale większości pism miejseo 
wych, przejdzie jednakzdaje się — bez echa 

Nowy Sącz, dnia 12/8 1912.
Nasze m iasto otrzym ało tego roku śwla 

tło elektryczne nowszego typu , jasne, la 
godne a nierażące. To też wieczorami o d ­
byw a się wielki ruch spacerowy a szcze­
gólnie idicą Jagiellońską, Grodzką, aż dc 
dworca - kolei.

Drugi prezent dla m iasta jest w o d o c ią g  
miejski, z którego to kilkanaście studzienek 
ustaw ionych po najwięcej zaludnionych 
ulicach, dają obficie mieszkańcom m iasta 
zdrową, zim ną i sm aczną wodę.

K a n a ły  k tó re wszelkie nieczystości p o ­
chłaniają i unoszą, m ają dla m iasta duże 
znaczenie.

P l a n t y  jedyna ozdoba m iasta, o trzy­
m ały nowe żelazne betonowe ogrodzenie; 
szkoda tylko, że bram y tegoż nadają im 
jakiś ponury widok. Jeclnem słowem m ia­
sto nasze nabiera coraz więcej form wielko­
miejskich; Powinno się tylko starać o w ięk­
szy rozwAj handlu i drobnego rękodzieła — 
a  reszta  jakoś pójdzie.

K a s a  r ę k o d z i e l n i c z a ,  od półtora roku 
założona, rozwija się naspodziewanie, u- 
dzielając pożyczki w różnych dogodnych 
formach, przewrażnie drobnym  rękodziel- 
nicko — a  w razie potrzeby, i większym. 
P rzy  robotach instalacyjno-w'oclociągowych 
ta k  m iejskich jak  i pryw atnych, przeważnie 
przez naszych miejscowych ludzi w yko­
nanych, oddaje kasa wielkie usługi. T ak  za­
łożenie jak  i rozwój kasy, zawdzięczyć 
należy przedewrszystkiem  W P. dr. W ła­
dysławowu B a r b a c k i e m u  burm istrzow i na  
szego m iasta.

B a 11 k  m i es z c z a ń sk  i, k tó ry  chwilowo za­
chwiał się w swych posadach, został niedaw ­
no gruntow nie uzdrowiony i zreform owany 
Został też  zasilony nowemi znacznemi 
wddadkaini kapitalowem i a  to  dzięki za­
biegom zmienionej dyrekcyi, w której skład 
wchodzą PR. E. Ligaszewski, E. Aleksander; 
W. Styczyński, K . Fróhbch. In s ty tu c ja  ta  
stoi obecnie silna i pewna.

Mimo wielkiej drożyzny, odbyw a się 
u nas festyn za festynem , koncert za k on­
certem.

Był także cyrk am eiykański, k tó ry  dał 
cztery przedstawienia. Zawsze zapełniony 
był aż po brzegi, gdyż nasza doborowra 
publiczność cheiwa jest nowości, lgnie do 
senzacyi i nie żałuje na  to  pieniędzy. To też 
cyrk opuszczając Nowy Sącz, zabrał z sobą 
około 5000 kor., k tóre rzecz na tu ra ln a  
nigdjT do m iasta nie wrócą.

S e k c i a r s t w o .  Gazeta imitodowa. i SI. 
■poi. podają następujące szczegóły o roz­
szerzaniu się na  terenie Galicyi sek ty  B ap ­
tystów . Przed niedaw nym  czasem rozwi­
jali B aptj'ści działalność w Ks. Poznań- 
skieni i w' W arszawie, bałam ucąc włościan 
i robotników' odczytam i pod hasłem towa-
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rz |^ lw a  „SjsJń sit^j światło” . OBecńi^sąi 
już i w Galicji ŝ ga. mianowicie we Lwowie, 
Krakowie i Nowjwńo Sączu. tOirrjłwffjĄ si'ę 
pod nazwą Adwentystów” ; najwyraźniej 
!ww.-'t opują w Nowym Sączu, gdzie szerzy 
now e^asądy niejaki Teodor BrzozonyPracę 
„apostolską4 ‘ rozpoczął przed pół rokiem 
od wyrobienia sobie^kon^syi na sprzeda­
wanie biblij luterśkijbh, pód ppżoręjn szerze­
nia ^bskynencyi od alkoholu i tytoniu. 
Rozpoczął niebawem gromadzić koło jsiebie 
adpptp^J;- praw ił im kazania, .czjynią?8 głó­
wnie,-(gwałtowne wjfeidgżM przjSeiw ducłio- 
wueństwu. P rzen ^ fezy  sfę w pobliże; ko- 
lonij kolejpwych prowadził ożywioną agi- 
tygrgęj szczególnie miedzy robotnikami ko- 
lejowjmii. jStawet po nocach gromadził ludzi, 
co nazywał „NachtdienIłfśAjBrzozoń rozdaje 
nadto .rbroszury 'gąćyfełśsty.ćznego „Prawa 
ludu” p. t. „W oiek Judaszów” . W^Nowym 
Sączu zapowiada założenie gnniiyj- W3̂zna 
niowej i w :tym ji|e lu  targuje^ćlom na ofi- 

‘fiy&hiy przybytek. sekty i na ochronkę.
„A dw entyści” , ■' to  sekta, założona 

przez W ilhelm a Millera w P ittsb u rg u  w r. 
1831, w skutek -ŁzPgo nazyw ąjąeich  także 
„M illeryt-ąmi". Oczekują oni powrstuSChry- 
sjfcusa na  iśiemi^ i początków  ‘tysiącletniego 
państw a bożego. Sijbbątygtam i nazyw ają 
się ci wśród liich, kt.órzysśw^ięjąą wraz złay- 
dam i soboty  i zaprzeczają T rójcy ś \ | |  Na 
widownię publiczną - ^ ^ ‘tąp ili oni w r. 
1848j.w Waszyngtonie^ łi u trzym ują  od r. 
L875|Sęniinar3minjSkaznpdzi&i. Liczą w Ame­
ryce około 30.000 wyżiaawcówngAliśyomązte 
ich prow adzą gorliw ą* 'propagandęk ||ikże 
w 'Europie, żwlaszcza wfcSzwajcaryi. Rozv 
szerzają inni książki iLczasopisma*; Pew na 
g rupa -wśród nich święci niedzielę i tw ierdzi, 

Ege dusza pfeg śmiósei-..przechodzi w st$n  Ję^ 
ta rg ja ; nazywyają ,się braćmi C hrystusa 
i p rzypisu ją Chrystusowi H raturS  A d a m ^

Ą S w ó j.

Z tygodnia.
K om isya sejmowej reform y wyborczej

została [zwołaną na  dzień 9. września do 
Lwowa.

Trzęsienie ziem i w Dardanelach. Wy*
brzeża m orza Marmora^ii D ardaneli naw ie­
dziło onegdaj trzęsienie zienti," k tóre n« łeż$  
do nujwięk'sfzydh i nagroźiiiiejszych tego rq^ 
dza ju  katastrof. H andlow ą m iasto Gałlipołi- 
^Gełibly) uległo zupełnem u zniszczeniu. K il­
kadziesiąt- wsi' i m iast ucierpiało bardzo 
w skutek .Strasznej ^katastrofy.

W yrok »  procesie Jukicza. W  poniedżja- 
łek zapadł w yrok w procesie -Jukicza i 
tow arzysajP  oskarżonych o zamilch na 
Cuvaja.

Oskarżony. Jukicz został skazany na karę  
śmierci przez powieszenie.

O sk arżo n y '‘H o r v a t  skazany zoftab ' na 
6 l a t  c i ę ż k i e g o  B M ęzien ia , m fcfrżeni 

jJfGwijic, (*?£t'ęsare'ć, B u b r f Ć z ,  N eucł- 
h a r d t  i Horw at - i n  k a ż d y  n a  5* l a t  

p c i ę ć k i e g o  w i ę z i e n i a ,  Z a r m i c z  na  6 
m ieSęcy więzienią. Tm-erech oskarżoSJjpk 
u w .o łn io n o  od |wmv i kary.

Nowy środek gtwm anizacyjny. Pibna.p<V 
znanskfd doniosły o nowyin ząmachji na 
polskość pod  zaborem  pfuskim TOto w szko­
łach póznąnTkKlŁ usuwa się naukę alfa- 

'ibetu łScmskiego na rzecz gotyku, k tó ry  zcffi 
■ paJfówacjnlB Kyłącznie.ćW swoinTęząsy naj- 
gorętsz3'm  propagatorem  „narodowo-nie- 
mieckiego4’!p ism a ' t y ł  Bism arck. W idział 
w niesn podporę: ducha naród o ^ g i ł1 i szo­
winistycznej wyłączności. W  ostatnich la­
ta® * wszakże .wzmógł sFcSilny ]>rąd opinii 
puhlicżnę^gsi-^iaim^aj aey snfprzeciw  pisiliu, 
k tóre jest niełSytenid i męezłfsoczy, m ru - 
dnia^ffaukę jężyliów obcych i m iędzynaro­
dowe pom^umienieC. Są |tośj ogólnie znane 
i p r l s P hicłzi pow ażnych w niemcżecli tłżiTa- 
ne praw dy.

Usunięcie Lukacsa i Tiszy „MSgyar Hiiy, 
ła p ” przynosi następujące. wiadomości : 
W spólny m inister w ojn35 Auffenberg m iął 
U w iązać z p a r ty ą  Ju s th a  'rokęw anih^któf 
rych  podstaw ą m a Ł ap .usiinięcie węgier­
skiego prezydenta m inistrów  Lułphćąa.i';j]bre- 
zjĄl&Bt.a Iżb y  Stefana Tiszy, wskuteH s ta ­
rań  m in® rau  w ojny w m iąrodajnejji miej­
scu, za co p arty a  Justhajrniiałaby się zobo­
wiązać; do głosowania, za, wydatkami:-, na

stftlewe tlrińaty . Bo iłsunięciu Lukacsa 
i .Tiszy-'ehcethninister w ojny doprowadzić 
do ugody m iędzy wffjkezóścią rządową? 
a opozyifyą wM-en ^poŚfeb, że utworzyijlśrę 
z m isyą pr^S|irowąćfeeniŚ refofpiy* wyhor- 
czejJ gabinet, w k tó rym  żStSęćlzie członek 
p a rty i^ J  ustha^

B>iłga;ya przeciw Turcy i. W edług cłoniep 
sień dśhenników wohec ostirtniego zam achu, 
dokonaflego Turcyi przeciw Buigaroni, 
zawiązał fejęjhisobny kdmitet- obywa?eIskfi 
k tó rH  w ydał oderwę, proklam ującą wojnę 
przeciw Turcyi. Jubiłshśż^itS-letm ch rżąj 
dów króla K eidynanda pragnie p arty a  n a ­
rodow a twz^Ąkać dlaif.agitacyi przeciwko 
Turcłyi. „Neues W i?ner Jo u rn a ł‘;istw iefdźa 
że poseł tu recki w Zofii, 'NaBy^bej, którcg! 
w ostatn im  ę|aMe Bawił w Koiist-pityno- 
])olu, nagło onegdaj der Zofii, darlej, 
król bułgarski ' ‘F erdynand , k tó ry  bawił 
w sw ^ralpd .siad l^ liacĘ -ijia  Węgrzec*h, lit#: 
gleSpiiścił poby t letni.Ti- w Ko-yźyŁtch pod­
czas przejazdu oł-rzymal trzwobjęTłłISiowd 
tęłogram y, k tó i^cłi trzym ana ’jć^t w taje  
m nioy.

Przym ierze serbsko-bułgarskie josr$ n o w ą  
se iiż fć ^ p  polityczną. Przychodzi ono do 
sku tku  pod patron'atem^'Ęos^i,^ której n ie - 
b a rd z iS są  na  rękę zamieśżki-.ńia B ałkanim l

Pr-zymierze m a TĆndenkye antitureckie.
O m obilizacyi w ojsk w B ułgary i i Czar­

nogórze przyniosły  pism a wczora-j w ia­
domość. i

C d  R e d a k c j i .
W. P. H ołda. W  następnym numerze. 

Dziękujemy.
W . P. H odbod. To do nas nie należy. 
W . P. Swanickh Tak ja k  donieśliśmy 

listownie.

Za spółkę  w ydaw niczą:  
BOLESŁAW GRODZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

D r. FR A N CISZEK  B A RD EL.

M I A S T O  P O DG ÓR ZE
jego pow stanie  i pierw szych 50 la t  Istn ienia.
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Darem ne jednak  były  p r ó b y ; niemczenie 
szło z n iesłychanym  oporem i żaden s tan  
nie dostarczał zaprzańców. Przeciwnie, w sku­
tek  germ anizatorskiego ucisku, w skutek  te ­
go, że z obcych s tron nasyłani urzędnicy, 
ludu zrozumieć nie mogli i me umieli, Jud 
ten  zaczął się budzić do życia, zaczął rozu­
mieć, że dawniej był uciskany, ale przez swo­
ich, a dziś zaś ciśnie go i do ru iny  doprowa- 
dua rząd obcy m ow ą i pochodzeniem. W k ra ­
ju  caiym pow stała  reakcya, i gdy  w gran i­
cach pozostałej p rzy  życiu Rzeczypospolitej 
zabłysła nadzieja  zrzucenia obcego jarzm a, 
gdy zasłyszano o pow stan iu  Kościuszkow- 
skiem, to już  nie sam a szlachta, ale i lud 
rwał się do korda, by pomódz do zwycię­
stwa, by wyzwolić się z pod ja rzm a  n iena­
w istnych  najeźdźców.

Ż yw ym  dowodem niepoham owanej rea- 
kcyi przeciw prądom  germ anizacyjnym  w 
Galicyi, jest powstanie w ty m  właśnie Cza­
sie nowej osady, dziś m ias ta  P o d g ó r z a .

D ekrety  cesarskie i rozporządzenia gu- 
bern ia ln i-sypa ły  się wówczas, jak  z rogu ob­
fitości, a wszystkie m iały  na  celu zaustry-  
aczyć kraj cały. Tym czasem  w tej niemczo­
nej prowincyi, tu ż  naprzeciw Krakowa, ser­
ca Polski, podnosi się z niczego osada, k tó ra  
odrazu, w  pierwszych swoich zaczątkach, 
m a cha rak te r  ściśle polski i z n iemczyzną, 
prócz koniecznych s tosunków  urzędowych, 
nic nie m a  wspólnego.

U trzym uje  się wprawdzie pogłoska, że

Podgórze jest daw nem  m iastem  „Joseph -  
s t a d t “ , założonem przez Józefa  11 w pierw­
szych la tach jego samoistnych rządów, atoli 
wieść ta  m ija  się zupełnie z praw dą, gdyż, 
według m ateryałów , k tó reśm y do niniejsze­
go opisu zebrali, jest ono osadą samoistną, 
pow sta łą  w net po pierwszym rozbiorze Pol­
ski z niezmienioną nazw ą od początku, 
a ,, Jo s e p h s ta d t” było jedną  z utopij pom y­
słowego cesarza, k tó ra  nigdy w życie nie 
weszła. O istnieniu takiego zam iaru  świad­
czą jedynie p lany  niedoszłej tw ierdzy ger- 
m anizm u na g run tach  dzisiejszego Ludwi- 
nowa,. Z akrzów ka i Kapelanki.

Podgórze nie m a  za sobą wiekowej prze­
szłości: nie m oże pochlubić się n a m ią tk a m i 
z daw nych , w  szęczściu i chwale ubiegłych 
czasów, ale te ż  ta  chwila, w k tórej ono 
pow staje , chwila, k iedy Polsce, jako  p a ń ­
stw u, doręczono w yrok  śmierci, a jej m ie­
szkańcom  wypowiedziano w o jnę  o by t ,  i to 
w o jnę  silniejszego ze s łabszym  — ta k a  
chwila starczyć może za wszystko, bo jest 
w oczy b ijącym  przyk ładem ,że  naród  pol­
ski nigdy, naw et w na jw iększym  u p a d k u  
i poniżeniu, nie utraci! swej żywotności 
i w brew  zam iarom  i czynom  swych wrogów, 
potrafił  się rozradzać, um iał tworzyć nowe 
gniazda, gdzie hodował, a co więcej, w p rz y ­
byszów w pa ja ł  swój ję z y k  i swoją narodo  
wość. G dyby  Rzeczpospolita  polska zdołała 
by ła  w yra tow ać  się z toni, uniknąć  rozbioru 
i rozwinąć się na  zasadach  K onsty tu cy i  
3-go m aja ,  Podgórze pow sta łoby  było jako 
część K az im ie rza ,  a z n im  weszłoby 
w skład  K rakow a, nowa je d n a k  granica 
m iędzy  Polską a k ra jam i aus tryackiem i, 
idąca pod K rakow em  nowem  kory tem  W i­
sły, odcięła p raw y  jej brzeg na  rzecz Au- 
s try i i w ten  sposób dała  p o d s iaw ę  do sa­
moistnego pow stan ia  i rozwoju Podgórza, 
d a jąc  równocześnie narodowości polskiej

chlubne świadectwo n ieprzełam anej nie- 
szcęściami siły i twórczości..

Zanim  je d n a k  p rzy s tąp im y  do właściwej 
h istoryi Podgórza, w ypadn ie  cofnąć się  
w czasy odleglejsze i odtw orzyć obraz  m ie j­
scowości za czasów Rzeczypospolitej.

II.

W południowej s tronie  K rakow a, na  w y ­
spie, u tw orzonej przez dw a ram iona  Wisły, 
rozdzielające się u podnórza  Skałki^- roz­
siadł się m iasto  Jego Królewskiej Mości, 
Kazimierz. Posiadłości tego m ia s ta  roz­
ciągały się daleko poza w arow ne m ury , 
szczególnie jed n ak  w  drugiej połowie X V I I  
wieku, ciągnęły  się daleko n a  południe , bo 
przekroczyw szy nowe kory to  Wisły, o b e j­
m ow ały  całą p rzy b rzeżn ą  rów ninę  i szły 
grzb ie tam i wzgórz K rzem ioneckich aż  do 
kopca  Krakusowego. N a obszarze t y m  nie 
powstało osobne przedmieście, jak ich  K azi­
mierz miał kilka, bo moczarowatość g ru n tu  
i liczne bagna, potw orzone przez rzeczułkę  
Wilgę, dawniejszemi czasy taKże Czyżówką 
zwaną, mało zos taw ia ły  miejsc, z d a tn y ch  
pod budow ę. Jedyn ie  u s tóp  części K rze­
mionek, z w a n y c h '„ L a s o ta ” , is tn iała  w X V  
i X V I  w. wioska Czyżowa, wraz  z sołtyso- 
stwem , atoli ju ż  w  w. X V  sołtysostwo w y­
kupili ra jcy  kazimierscy, a wieś sam a 
zniszczała podczas n a jazd u  szwedzkiego 
tak ,  że podczas lewizyi w r. 1664 zapisano 
w lustracyi, „ iż  a d  p r a e s e n s  n iem a ju ż  
wsi Czyżowej nad an e j  w r. 1370, ty lko  u ro ­
czysko, q .uod  v u I g o  d i c i t u r  K rz e m io n k i ;  
je s t  ty lko  3 lepianek i n iek tó re  kaw alce g ru n ­
tów  na  nizinach, z k tó rych  mieszczanie 
(kazimierscy) op łaca ją  czynsz do Wielko- 
rządów ” . (Cdn.)
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21 Kraków Z a k ł a d  n o a r Z e b o W V  urzadza pogrzeby do najwspanialszych. Największy
Telefon 248  skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

1 U  flU  1 3 ’ Jk. 1 W  szarf itp' Ekshumacya ' przewozy wzłok. 
Mikołajska 14. | .  r l  U  H  A  1 %  Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

K . V O i G T d a w n i e j  H .  S O C Z E K
TOKARZ i O PTYK  

Kraków, ulica M ikołajska L. 20. przed policyą.
P O S IA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cygarniczek bursztynow ych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, dom ina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i paraso lek  — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
10 i sp rzedaje  kule bilardowe.

J A N  S A D F J  ,

F A B R Y K A  P I L N . I  K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza daw niej W oźniakow kiego L, 34.
poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , s p e c y a lis ty  w  tw a r-  
d z e n iu  s ta li. WIELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A SZ -  
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opła- 
1—30 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—23

V
mmmm g 1 F T N  "1 Załatwia wszelkiego rodz

Zivnostenska Banka '

f i l i a  W  K B A K O W I E  K y n e k  g ł .  1 7 .  Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. U c y

aju transakcye bankowe

w banku przynosi.
Obligacye 4 7 2 %
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7V2 “̂ p rz y ­
noszą 5 7, %

55 1— 42

l is STORY I ŻALUZYE
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

p o le c a :

W L .  P Ę D Z I W I A T R
KRAKGW -DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Zam ów ienia z prow incyi uskutecznia się odw rotnie. — D la udogodn ien ia  
P. T . Publiczności p rzy jm u je  zam ów ienia firm a  R elm  1 Ska R ynek  Linia A -B 1 .37

„ A K S M A N N “ r y" r Z "
Spółka z ogr. odpow,

KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 24. — TELEFON 2522

Specyalny dom a m e r y k a ń s k i  e k s p o r t o w y
A /T \  C 7 y \ J  do p isania — do rachow ania — do powielenia — 
i ł l i l o t i  X IN  d0 kopiowania — do m arkow ania listów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — W arsta t 
9 reperacyjny m aszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szlify
w Krakowie ul. Szewska 1, 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

□ ----------------------------------------------------------- ------------------ -------- -------------- -------------------------------------- -----------------  --------□
Pierwsza w yr°b ó w  metalowych, sreb rnych  i złotych odzna-

K  raj owa Fabryka A F a i Ł l  C *  •& J e  czona nagrodam i na w ystaw ach w szechśw iatow ych
P O L E C A : wszelkiego rodzaju  w yroby kościelne przedm ioty  do użytku  dom owego, zastaw y sto łow e, w y- 11 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W y rab ia  świeczniki do gazu i elektryki 
w entyle, kurk i i w szelkie arm atury  do urządzeń  w odociągow ych i insta lacy jnych . W ykonu je  odlewy z brązu 
odlewy m onum entów  i t. p . ; rów nież wszelkie napraw jf i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

w anicznie, srebrzenie, niklow anie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach 1. 1. (od pomnika Mickiewicza)
n ------------- ------------------------------- — ------- —— ------------------- ----------------------—— ---------— ---------------------------- -------------------n tl_l-------------- ------------------------------------------------------------ -------------

—----------------------------------------- ------------ —--------- ------------------- orr.

Ha

Józefa B ia li ka
TE LEFO N  NR. 502. KRAKÓW TELEFO N  NR. 502. 

ULICA FL O R Y A Ń SK A  51 -  PL A C  M ARYACKI 2

F a b ry k a  w y r o b ó w  m asarskich.
:: i w ie lk i sk ład  w ęd lin  ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.
LS------------ ----------------------------------------------------------------------EŁ

s §  £ 7

ZAKŁAD CIESIELSKI

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w  K r a k o w ie ,  p rz y  u l. K o p e rn ik a  1. 6 .

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI.

P odejm uje  się wszelkich robó t w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to: 

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW 0 NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH FORMACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

Zakład zaopatrzony w  m aszyny najnowszego system u.
^  —  --------------------------------- P3
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Kto chce ubezpieczyć
w sposób najbardziej odpowiedni mienie swoje od pożaru, pioruna, eksplozyi i t. p., od kradzieży 
i rabunku ,  — ziemiopłody od gradobicia , — kto chce uzyskać podstawę kredytu ,  kto pragnie 

zapewnić sobie lub innej osobie kapitał na starość lub rentę dożywotnią, zapewnić rodzinie byt w razie 

swej śmierci, dzieci wyposażyć, zapewnić im wychowanie i wykształcenie i t. p. niech zwróci  się

o informacyę do któregokolwiek zastępstwa najstarszej instytucyi asekuracyjnej polskiej

Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

Informacyi udzielają: Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, Reprezenfacye we 

Lwowie, Czermowcach i Bernie mor. — Sekcye w Rzeszowie, Przemyślu, ar» 

nopolu Stanisławowie, oraz około 2.000 agency Towarzystwa w różnych 

miejscowościach Galicyi, Bukowiny, Śląska i Moraw.

P I E R W S Z A  E I . E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A

S P O R T 9’ ^0L- BlOSZKIEWICZl
J }  ^  ^  *  KRAKÓW  SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia  m oja otrzymała na. wystawach w Paryżu, w W iedniu, w  Berlinie i Tetneszwarze (Węgry) złote medale  i dyp lom y.
Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto : Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytn,, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem  mleku, G racham a (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

I I  W  A  Q  A  f W  piekarni mojej nie w yrabia  się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pom ocą  maszyn poruszanych  
* elektrycznością. D latego pieczywo moje jest bardzo  zdrow e i hygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE: U l. S ław kow ska 1, 3. Potel Saski Telelon  1453.
F lo ry ań sk a  I. 3.

„  K arm elicka  1. 20.
„  K arm elicka  I. 50.
„  Szew ska 1. 10.

U l. S zp ita lna  1. 21.

Św. G etrudy 1. 24.

Lubicz (H otel E uropejsk i) 
Z w ierzyn iecka  1. U .

Szlak I. 43.
W  D ębnikach , u lica  K ościuszki 1. 4.

D R U K A R N IA  E U G E N IU S Z A  I D R A  K A Z IM IE R Z A  K O Z IA N S K IC H  W  K R A K O W IE . Odpowiedzialny red.: Julian Stankiew icz.

Zakład
artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlany

J ó a e f a

KULESZY
naprzeciw  cm en tarza  w K rakow ie.

posiada  wielki w ybór  gotowych pom ników  z piaskowca, granitu  i m ar ­
m uru .  — Po d e jm u je  się wykonania  g robów  w miejscu i na prowincyi-

Telefon Nr. 1359.

U/ Każdym domu polskim powinno znajdow ać sie ALBUM p. t.

/  ROCZNICA G R U N W A L D U "
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wlad. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Koi. 8

Fr. TERAKOWSKI
w  K ra k ow ie , ul. M ik o ła jsk a  L . 3 1 .

16780149


